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KURYER LITEWSKI
w Wilnie u> Poniedziałek dnia 6 Lutego v. s. 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-Petersburg dnia 27 stycznia.
(Journal de St. Petersbourg).

J ego C esarska  W ysokość C esar zew ic z  W iel
k i  Xiąże K onstanty p rz y b y ł w czora do tuteyszey 
stolicy.

(z GaBety Senacfciey).
Przez Naywyższe Ukazy J. С. M. do Rządzą

cego Senatu wydane, d. 20 stycznia:
Radca dworu Daszków , przeznaczony do spra

wowania obowiązków wice-gubernatora chersoń- 
skie^o.

Radca honorowy , Xiążę Dołhoruków , rad
ca izby Sądu Kryminalnego igo Departamentu Mo
skiewskiego i Kamerjuukier, naznaczony naczel
nikiem igo oddziału departamentu majątków pań
stwa.

Prokuror Odeskiego Sądu handlowego, rad
ca Kol legia lny, Krosnowski, przy uwolnieniu dla 
starości 1 chorowitości ze służby, z naymiłościw- 
szych względów na służbę nieskazitelną, więcey 
33 la t , na osnowie uaywyźey przez J. С. M. w 
dniu 6 grudnia 1827 r. konfirmowaney Ustawy 
o pensyach, otrzymał pensyi dożywotniey po i 5oo 
rubli na rok.

— Przez naywyźszy ukaz J. С. M. do kapi
tuły orderów pod 12 stycznia, na przedstawienie 
J. C. W . C e s a r z e w ic z a  o czynie miłości bliźnie
go pedporucznika pólku nieswiżskiego karabinie
rów , Trzszczeskowskiego, który w czasie zdarzo
nego dnia 7 września 1827 r. w miasteczku "Sie
miatyczach na przedmieściu Łaykah  pożaru, sam 
się na niebezpieczeństwo narażając, uratował z do
mu płomieniem objętego czteroletnie dziecię, sam 
przytem utraciwszy wszystkie własne rzeczy, nay- 
łaskawiey mianowany kawalerem orderu ś. U ło*  
dzimierza 4tey klassy.

— Przez naywyźszy Ukaz do kantoru dwo
ru , pod dniem 20 stycznia, rzeczywisty radca 
stanu, Baranów, zarządzający kantorem banku han
dlowego Państwa w Rydze , nayłaskawiey miano
wany Kamerherem dworu J. С. M.

Inspektor Kwarantanny w Taganrogu, rad
ca dworu, Girsf otrzymał nagrodę З000 rubli, a 
radca honorowy Kruszyński, Sekretarz Rakowiec
kiego kantoru kwarantanny, 1000 rubli, jedno- 
czasowego wynagrodzenia.

Donoszą od granic Syberyi, że ТУап czyli 
Xią£e Zundiun  D o rd ii, naczelny dyrektor inte- 
ressów pogranicznych Chińskich, rezydujący w 
mieście mongolskiem Tira , о З00 wiorst na po
łudnie K iachty , zakończył życie d. 25 listopada ro
ku zeszłego , w czasie przygotowań do podróży, 
którą zamierzał odbyć do Pekinu, mimo osłabie- 
nia zdrowia. Potomek naypotężnieyazych Chanów 
Mongolii, РУan ten, odebrał w Pekinie piękne wy
chylanie,. zaślubił tam Xiężniczkę z familii Ce
sar skiey, i użyty był do ceremoniy, podczas przy- 
jęcia posła angielskiego, lorda M acarthney- Za
służona ufność, którą posiadał, zjednała mu urząd 
naczelnego dyrektora spraw pogranicznych, przez 
które wszedł \v bezpośrednie stosunki z władzami 
rządowemi likutąkiemi, spełniał ten urząd nay-

chw alebniey  przez la t 20 w  Urze. Czynnym  i  o*
świeconym będąc ministrem, zawsze w radach swo
ich miał pierwszeństwo na dworze Pekińskim, we 
wszelkich zdarzeniach, wynikających z obowiązków 
tego ważnego urzędu. Źundzun DorŁi dożył wie
ku sześćdziesięciu kilku lat. Zwyczajem krojo wym, 
naystarszy syn zmarłego odziedziczył jego majątek; 
lecz zdaniem wielu Chińczyków, wedle wszelkie
go podobieństwa do prawdy, urząd Żundiuna  0- 
beymie trzeci jego syn , znany chlubnie Bogdo« 
Chanowi, którego publiczna opinia także za go* 
dnego następcę po oycu mieni. (/. d. S. P).

(z Ruskiego Inwalida).
W  twierdzy Biyskiey, d. 1 października 1827 

r. 8 kobiet przejeżdżało, małym rybackim czó
łenkiem przez rzekę Biję, mającą wtem miey- 
scu przeszło 200 sążni szerokości. Dopłynęły one 
szczęśliwie do środka rzeki, lecz wnet gwałtow
ny wiatr przeciwny wzruszył rzekę* powstała 
burza, zalała wodą czółenek i do góry dnem wy
wróciła. W  tśm nieszczęśliwem zdarzeniu wszy- 
stkieby kobiety potonęły, gdyby nie trafił na to 
logo pólku Kozackiego woyska liniowego Sybir- 
skiegu urzędnik Brażkin  , z kozakami: Teterniko- 
wym , Merkuliewym i Szestakowym-) jakoteź miesz
czanie Czarytscy, Konstanty i Andrzey Szebalino- 
wie, uyrzawszy z brzegu grożące niebezpieczeń
stwo pośpieszyli im na pomoc, w dwóch niewiel
kich łódkach, i z narezeniem własnego życia, wyra* 
towali z liczby tonących) 6 kobiet.

Dowiedziawszy się o tym wspaniałomyślnym 
postępku kozaków Sybirak:ch, P. Naczelnik Głó
wnego Sztabu J ego C e s a r s k i e j  Mości) doprowa
dzał to do wiadomości N ayjaśnieyszego C esa r za , 
a J ego C esarska Mość Naymiłościwiey raczył uda- 
rować urzędnika Brazkina, Kozaków: Teterniko* 
wa, Merkuliewa, Szestąkowa i mieszczan Konstan
tego i Andrzeja Szebalinowy za ten oznaczony miło
ścią bliźniego postępek, każdego dwudziesto pięci^ 
rublami.

Odessa dnia 10 stycznia .
(e Ruskiego Inwalida).

W  poniedziałek, dnia 9 stycznia , w Odes- 
ekiem liceum Richeliewskitn, odbył się akt uroczy
sty, z okoliczności wyyścia 25 uczniów , którzy 
pokończyli kursa w klassie 5ley i 6tey. O go
dzinie 4ley z południa rodzice i krewni uczących, 
się w tey szkole dzieci, jako też mnóztwo gości 
wszelkich klass i stanów, zebrali się w wielkiey sa
li, gdzie się już znaydował Dyrektor liceum, P. 
Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler O riay, tudzież 
Inspektorowie i Proiessorowie w mundurach. Ob
chód rozpoczęty został dziękczynnemi do P. Boga 
modłami. Po prześpiewaniu lat mnogich dla 
N ayjaśnieyszego Opiekuna tego zakładu, C esarza  
J egomości N ik o ł a ja  P a w ł o w ic z a  i dla całego 
Domu C esarskiego  , Protojerey Izydor, miał po
żegnalną mowę do uczniów, kończących kursa. 
W  mowie tey, zalecającey się zwięzłością i prosto
tą,nauczyciel Chrrześciańskiey nauki, po raz ostatni 
napominał młodzież, puszczającą się na burzliwe 
życia morze, aby się zawsze trzymała prawideł 
cnoty, przepisanych w ustawie Zbawiciela, aby się 
stała godnemi synami Oyczyzny, i usprawiedliwiła

/



łaski zlewami na ten zakład, przez Jego Cesarską 
Mość. Po ekończoney mowie* uczniowie Liceum 
śpiewali wiersze, ułożone z okoliczności tego dnia 
uroczystego przezswojego spółkolegę, który ukoń- ' 
czył kurs w klassie 5tey, Andre»ja Magdenka.

Jfcilia {w Bessarabii) dnia 28 grudnia .
(Journal do St.  Petersbourg.)

W  nocy z d. 24 na a5 b. m. Dunay pokrył 
się tak grubo Hodem, ze można było bezpiecznie 
przechodzić. D. 26 o godzinie 8 wieczorem, wszczę
ła się zamieć gwałtowna, trwająca godzin 24 , i 
okryła ulice śniegiem tak głęboko, że niektóre 
domy były prawie zasypane. Nazajutrz* musiano 
rozkopywać drogi przed domami. Dzięki mrozom, 
panującym tu w roku niniejszym, spodziewamy 
się nastania dobrey sanney.

Odwiedzenie Kopenhagi przez ojicerów Cesarsko- 
Rossyyskiey eskadry, admirała  D. N. Sie
nią wina, w r. 1827.; z pam iętnika Gardema- 
ryna  Kraszenirmikowa. (Ciąg dalszy').
Z obserwatorium przeszliśmy do małey bi

blioteki Królewskiey; należy ona do Uniwersy
tetu; ztąd poszliśmy na birżę, k,tóra z przyczyny 
dnia niedzielnego była zamknięta. Wstąpiwszy 
do kościoła marynarzy, przypadkiem widzieliśmy 
chrzciny; potem obeszliśmy fortyfikacye Kopen- 
hagi, od cy ta de lii, mimo mieysca, plac-parady i 0- 
grodu publicznego, aż do bramy zachodniey. Prze
wodnik nasz, dla spoźnioney pory , wymówił się 
od zaprowadzenia nas do instytutu głucho-niemycb, 
i  do galeryi obrazów. Dowiedziawszy się zaś, że 
we Fridricłisbergu, pałacu położonym za miastem,
0 pięć wiorst od Kopenhagi, będzie zabawa, uda
liśmy się w tę stronę, .

Za miastem, niedaleko bramy zachodniey, stoi 
obelisk, z czerwonego granitu wzrMesiony, bardzo 
podobny do pomnika Rum iancowa , poświęcony 
pamięci Chrystyer.na VII. Rogi podnóża ozdo
bione są białemi posągami z marmuru.

Fridrichsberg, jest prostey _ architektury; 
Ogród przy tym pałacu nic w sobie osobliwszego 
nie zawiera. Na placu, przeciwko pałaęu , grała 
muzyka gwardyi. Dowiedziawszy się , że Król 
ze swą familią będzie się przejeżdżał na szalupie 
po kanałach, przecinających ogród w różnych kie. 
runkach, śpiesznieśmy się tam udali, i zajęliśmy 
mieyace na mostku, tuż przy szalupie Królewskiey. 
Wioślarze,byli odziani w białe koszule jedwabne,
1 mieli pasy w pręgi, a kapelusze okrągłe ze sznur
kami; dwa chory woyskowych muzykantów, znay- 
d o wały się na osobnych szalupach; wielka liczba 
ludu oczekiwała Króla ; nakoniec dwa wystrza
ły  z działa, zwiastowały jego wyyście. W orsza
ku fam ilii, kilku urzędników woyskowych i do- 
wódzcy Rata, Król naypierwszy wszedł do sza
lupy , i pomagał wchodzić do niey członkom swo- 
jey rodziny; potem usiadłszy przy rudlu kazał od
bijać. Postrzegłszy nas, stojących na moście z od- 
krytemi głowami, łaskawie powitał. Poczerń je
den z oficerów gwardyi, zaprosił nas na przylądek, 
do którego szalupa królewska miała przybić. Dzię
ki jemu, bardzo dobrze i zblizka przypatrzyliśmy 
się familii Króla Duńskiego, który wespół z Kró
lo w ą ,  raz jeszcze nas powitał.

Wracając do miasta, pomyślałem i teraz mo
gę powiedzieć , żem był w Danii, w Kopenhadze 
i  w'id ział Króla, Ł

Po drodze obserwowaliśmy, ze prawie wszy
stkie domy pokryte są dachówką; pospólstwo no
si sandały drewniane. Szkoda, że to była niedzie
la: gdyż nie mogliśmy obeyrzeć fabryk tutejszych. 
Nareszcie, przecisnąwszy się przez tłumy poczci
wych Duńczyków, siedliśmy na szalupę, i o godzi
nie 10 wieczorem, przypłynęliśmy do swego okrętu.

JPrzybycie ieyie eskadry do Portsmouth, roku 182у ,

D. 27 lipcą, o godzinie 3 zrań a, eskadra pod- 
dniosła żagle, w czasie mey warty i po zmianie , 
podżegany chęcią prędszego widzenia JPortsmou- 
thu , nie mogłem zasnąć, ale ciągle na pokład wy
biegałem. Nareszcie o godzinie siódmej, ukazały się

powabne brzegi H ampshire i wyspa TFait. Ofi
cerowie i komenda, przywdziawszy nowe mundu
ry, wyszli na pokład; ciekawi, wykierowali mnó
stwo perspektyw' na miasto i okolice. Niepodo
bna wyrazić radości, doznanej za ukazaniem się 
ziemi, a tak jeszcze powabnej po długiej i tę
sknej żegludze. Pominąwszy ze strony południo
w ej, palącą się latarnią na przylądku Bembrodge, 
przez port ś. Heleny, weszliśmy do obszernego Spit- 
gedu, i byliśmy powitani 11 wystrzałami, salutu- 
jącezni admirała Rossyyskiego fregaty Konstanty, 
powracającej we cztery tygodnie z Hollandyi. Pu
czem Admirał powitał banderę angielską, drugie
go admirała na 1 lodziałowym okręcie f^ictoria , 
stojącym w porcie, ig  wystrzałami, z którego od
powiedziano 18 wystrzałami, za wywieszeniem na 
Bram-Spingu bandery Rossyyskiey.

O godzinie іо, zarzucono kotwicę na sążni 
17; dno jest szlamowate, nie daleko słupu, z na
pisem George, oznaczającym mieyace, gdzie zato
nął r. 1782 d. ig sierpnia 1 lodziałowy okręt «/<?- 
r z y , przez niedbalstwo i nieostrożność zwierzch
ności morskiej. Słup, postawiono dla ostrzega
nia od zarzucania kotwic, a przeprawiać się przez 
zatoniony okręt można bezpiecznie. Na wszystkich 
słupach angielskich u dołu znayduje się napis, o- 
znaczający mieysce , na ktorem są stawione ; po
mysł ten, okazał się użytecznym, przez ochronie
nie mnóstwa statków, które straciły ratunek.

W krotce po zarzuceniu kotwicy, eskadra 
znowu oddawszy żagle i pod ją wszy marsafały, cze
kała na przybycie jachtu , stojącego w przystani 
pod banderą Cesarską, którą Admirał salutował 21 
wystrzałami; lecz że Xiąże Klarencyi znaydował 
się podówczas na obrotach woyskowych, odhywa* 
jących się za esplanadą portsmoutską , przeto od
powiedź na pozdrowienie admirała dano z 74dzia- 
łowego okrętu, stojącego na Spitgedzie, pod ban
derą kontr-admiralską, ze spuszczeniem jey, a wy
wieszeniem bandery kollegium admiralieyynego, 17 
wystrzałami.

Obroty , odbywane w ówczas przez woyska 
lądowe, wydawały się zdaleka szykownemu ; a o 
gień ciągły trwał z pół godziny bez naymnieyszey 
przerwy, (c. cL n).

T U R C Y A.
Stam buł dnia 2 stycznia .

(x Gasety Warezawskiey).
Porta zręczniey, niż się po niey można było 

spodziewać, zaczyna znowu układy ,0 pokóy, i z u- 
miarkowaniem, ale oraz bez imiżoności, podała rę
kę do zgody. Zbija ona zarzut, jakoby była prze
ciwna pojednaniu z Grecyą; chce owszem uznać 
większe wyspy Greckie i Moreę, przyznać im pra
wo rządzenia się, zamienić podatek,na haracz, wy
prowadzić woysko Tureckie, i kilka twierdz Gre
ckich osadzić swojem woyskiein ; słowem : chce 
zbliżyć się do zasad traktatu Londyńskiego.

T o, czego się tutejsi Chrześcianie niebędą- 
cy poddanymi Porty, obawiali, nastąpiło. Porta 
zaczęła już płacić za zabrane w czasie embargo zboże 
nową monetą, które у stopą znacznie zniżoną zo
stała. Poniosą przez to wielką stratę.

Od granic tureckich 20 stycznia.
Hrabia Capodislrias nie udał się z A nkony  

prosto do Gr,ecyi, lecz pierwej do M alty. Powo
dy, które skłoniły go do tego, nie są dosyć jasne,jedni 
sądzą, iż sobie życzy oglądać tam połączonych bo
haterów JSawarynu, i w ich towarzystwie udać się 
do Grecyi; inni twierdzą, iż chce ztamtąd wziąć 
z sobą oddział woyska Angielskiego, jako eskortę; 
inni nakoniec mniemają, iż tam chce oczekiwać 
wypadków, które nanowo zaburzyły Grecyą i są 
oznaką nieprzyjaźni dla Prezydenta.

Korweta Angielska i bryg popłynęły dnia 6 
stycznia z M alty  do Grabusa na wyspie K andyi, 
celem połączenia się z będącemi tam okrętami wo- 
jennemi, dla powściągnienia rozbojów morskich. 
W  porcie M alty  znajdują się 4 okręty liniowe 
Rossyyskie, 2 fregaty i 2 brygi; oraz kilka fregat 
i brygów Angielskich. Okręty liniowe Angielskie 
A z y a  i Albioiz, tudzież korweta Rosa, popłynęły



tlnia 2 stycznia йо Anglii. Okręt kupiecki Sar-
dyński zawinąwszy z Nawary, nu  doniósł, \z Ibra- 
fum  Basza popłynął skrycie do A lexandryi,

K.RÓLEWSTWO W iRTEMBERSKlEe
Stuttgard d. 2-0 stycznia .
(Journal de St. Petersbourg).

ЛѴсжога z rana, Król Jmć dawał autłycncyą 
delegowanym z izby deputowanych, którzy mie
li zaszczyt złożyć mu adres w odpowiedzi na mo
wę z tronu. Odpowiedz J. K.M . jest w bi zmie
nia następujące™: _ . , ,

„ Ważność projektów do prawa, które by
ły  W Panom zakommunikowane, i uczucia, któ
reście już okazali , wlewają we mnie otuchę, że 
roztrząsać będziecie z wielką gorliwością, jako tćz z 
należytą bezstronnością, te zmiany w naszych pra
wach, których wymagały nasze potrzeby i stó- 
snuki tegocześne. Wszakże znaydziecie w tem ra
zem" nowy dov\ ód, że statecznem prawidłem czyn
ności mojego rządu jest , usuwać wszelką arbi
tralność г naszych instytucyy , stanowiąc prawa 
niezachwiane, i ile można stanowcze , a przez to 
wzmacniać zawsze coraz bardziey, i trwftłemi czy
nić nasze stosunki wewnętrzne.

W ł o c h y .
Tryest dnia i4 stycznia:
(Journal de St. Petersbourg).  ̂ __ e

Deputacya nasza birżowa ogłosiła uzisia co
następnie: . . , . ,  *

,, konsulat Austryacki w Smirme , doniost 
d. 5 grudnia tuteyazey Rejencyi Austryackiey, że 
otrzymał d. s5 i 27 listopada dekiaracyą , od re
prezentantów trzech Dworów sprzymierzonych, 
względem środków, które spoinie przedsięwzięli, 
wedle zastrzeżeń traktatu Londyńskiego, 1 na sku
tek ostatnich wypadków w Lewancie. Gdy przy
padek przewidziany traktatem, ze jedna ze stron 
spółzawodniczych, może nie przyjąć propozycyy 
pokoju, któtehy jey były podawane przez sprzy
mierzonych, nastąpił, uchwalono przeto , w du- 
ohu traktatu, zabraniać wszelkiego transportu 
woyska . ammunicyy wojennych i zapasów żyw
ności, do portów na lądzie i wyspach Grecyi, bę
dących teatrem woyny. V

Gd granic W łoskich d. 18 stycznia.
(z Gazety W aritawskiey). . , .

Dnia 5go b. m. dało się uczuć w mieście 
u4quila dwukrotne trzęsienie ziemi, lecz zadney 
szkody nie zrządziło. Dnia i4 b. m. było trzęsienie 
Bierni w fFenecyi i trwało dwie sekundy.

D  A N I  J  A.
Kopenhaga dnia i9 stycznia.

(Journal de St. Petersbourg).
Odebraliśmy wiadomość, źe snycerz Freund  

•wysłał z Liworny, dla naszey Akademii sztuk, 
jo  pak г  działami sztuki, pomiędzy klóremi znay- 
dują się: Apostoł Thorwabłsena do kościoła Panny 
Maryi , i g i psa tury nowy cli swoich robót.

N i d e r l a n d y .
JBruxella, dnia 25 stycznia .

(Journal de St. Petersbourg.)
Admirał angielski Mackellar, ofiarował dla 

biblioteki miasta Doomick, gdzie mieszka od nie
jakiego czasu, starożytny manuskrypt chiński, pi
sany "na liściach palmowych i bardzo dobrze za
chowany, który mu się dostał, podczas zdobycia 
Ser ngapatnam , stolicy Tippo Saiba.

— List prywatny, odebrany tu z Rio-Janeiro, 
donosi o mianowaniu P. Calmon ministrem skar
bu; pst to człowiek 3o letni, który niedawno od
był podróż po Europie, i wielką ma wziętość. 
Słychać, iż rzeczpospolita Buenos-Ayreska, przy
jęła t-aktat pokoju, który była odrzuciła, i że 
lord Ponsonhy spodziewany był w Rio , z jego 
ratyfitacyą.

H aga dnia 24 stycznia.
Nnvy kodex cywilny został wydrukowany 

i  rozdaiy członkom stanów jenerainych; pierwsze

jego wydanie, uległo znacznym odmianom. Odpo
wiedzi rządu, na uwagi sekcyy drugiey izby, wzglę
dem pierwszey księgi kodexu , także są wydru
kowane i rozdane. (J .d .S .P .)

В гихеііа  dnia 2,0 stycznia.
(Z Gazety Warszawskiej).

Listy z Rio-Janeiro  pod d. 24 listopada do
noszą, iż Cesarz Brezyliyski w mowie zakończają, 
cey posiedzenia Izb, wynurzył nadzieję pomyślne
go wypadku układów  o pokoy z Rzecząpospolitą 
Buenos-Ayreską. Wszakże Jenerał Lecor, czeka
jąc rozpoczęcia kampanii, zaymował się przeglą
dem woyska w stronie południowcy.

F r a n c y  a.
P a ryż  dnia 26 stycznia,
(z Gazety Warszawskiej.)

Wczora rozeszła się na giełdzie tuteyszey po
głoska o śmierci Króla Angielskiego. Wiadomość- 
ta potrzebuje -wprawdzie potwierdzenia , i tyło 
przynaymniey dowodzi, że wspomniony Monarcha 
jest niebezpiecznie chory. Chorobą jego ma bydź 
mocna recydywa podagry. Z powodu tey wieści 
cpna papierów skarbowych nieco spadła.

Niedawno rozdano w Talonie kilka ozdób ho
norowych, przeznaczonych dla zwycięzców Nawa- 
ryńskich. Pewny młody chłopiec okrętowy, ił 
lat mający, który odznaczył się odwagą i gorliwo
ścią swoją w służbie, otrzymał ozdobę legii hono- 
rowey. Niepodobna opisać radości, jaka malowała się 
na twarzy tego młodego rycerza, gdy pęzyymowal 
order.

Gazeta Francyi umieściła następujący opis 
walecznego czynu podczas bitwy Nawaryńskiey: 
B altazar Fournas, młody kadet morski, na frega
cie Arm ida, okazywał w csłey bitwie rzadką wale
czność i był zawsze tam, gdzie naywiększe niebez
pieczeństwo zagrażało. Sam jeden udał się potem 
na fregatę Turecką, którą Arm ida  przymusiła do 
zwinięcia żagli, celem zatknięcia na niey bandery 
Francuzkiey. Musiał przechodzić wpośród rozją
trzonych Turków, znaydujących się jeszcze na po
kładzie, i był wystawiony na utratę życia. Lecz 
odważne postępowanie młodzieńca powściągnęło 
dzikie umysły. Kapitan Turecki poddał się i oddał 
mu swóy pałasz, który dowódzca A rm idy  darował 
młodemu bohaterowi na pamiątkę. Wszyscy ofi
cerowie byli świadkami tego walecznego czynu.

Dnia 22 b* m* podpisana została intercyza ślu
bna syna Marszałka JSeya z córką Pana L a fitte , 
bankiera tuteyszego. Ślub ot]prawi się dzisiay. 
Pan L a fitte  dał w posagu córce swojey lasy w  
Breteuil, za które zapłacił 6 milionów franków 
i  które czynią 3oo,ooo rocznego dochodu.

Xiężna Dur as. przyjaciółka Pani Stael, i au
torka Romansów Uryka i  E duard, zakończyła ży
cie w Nizza. . . .  .

Korweta Ceres, która się spiesznie uzbraja, 
W  Cherbourgu, ma bydź przeznaczoną do Łewan- 
tu. Zaciągają oraz w tamecznym obwodzie ludzi 
do służby morskiey. Fregata Angielska Ariadna. 
mająca 26 dział, zawinęła dnia 18 b. m. do M ar
sylii, po óściodniowey żegludze z M alty. Przy
wiozła listy, które natychmiast daley posłano.

D nia 26 stycznia.
(z Monitora Warszawskiego.)

Na pierwszym wieczorze Baillota dnia 2* 
grano kwintet Roccheriniego, kwartet H aydena , 
kwintet M ozarta , kwartet H um m la , i urywek 
z kwartetów Rodcgo.— Baillot sam grał wybor
nie i dzielnie był wspierany przez Panów Vidal, 
H u rh a n , JYorblain, Follain, i jeszcze jednego 
nie wy mienionego artystę.

— U nia 2у  —
(z teyze gazety).

„Listy z rozmaitych portów włoskich ode
brane donoszą, że w Smyrnie i Konstantynopola 
kupcy angielscy przedają za bezcen swoje towa
ry, a sżczególniey płody kolonialne, miedz, leJazOj 
i t. p.; nabywając w zamianę płody trajowe, l 
przygotowując się do opuszczenia kraj-



CzyliŻby rząd angielski miał lepiey ostrzedz 
swoich poddanych w Lew aucie, aniżeli inne chrze- 
ściańskie mocarstwa.

A N fi l i a.
Londyn dnia 24 stycznia,

(z Gazety Warszawskiey.)
Juz i gazeta Dworska umieściła mianowanie 

nowych Ministrów naszych, w takim samym skła
dzie, jak donieśliśmy.

Powszechnie tu mówią, iż teraz'nieysze Mi- 
nisteryum przyymie w znaczney części zasady li
beralne w postępowaniu swojem, wyłączając atoli 
(jak się zdaje) sprawę Katolików.

Infant Portugalski Don Miguel i Lord B en- 
tink znaydowali się jeszcze d. 21 b. m. w Plymouth 
me mogąc wypłynąć dla przeciwnych wiatrów.

. Odebrano tu list z Korfu, pisany d. 23 gru- 
dnia, 1 donoszący o poddaniu się warowni na wy
spie Scio Grekom. J

A]ent gospody Lloyd, donosi z Zante  pod d. 
17 grudnia, iż środki, przedsięwzięte przez Mocar
stwa sprzymierzone przeciw rozbojom morskim 
zaradziły skutecznie tey pladze handlu , i ie od
tąd okręty kupieckie ze wszelkićrn bezpieczeństwem 
mogę płynęć do Lewantu.

Od czasu jak ogłoszono mianowanie Xiążecia 
Wellingtona  pierwszym Ministrem, panuje wzbu
rzenie umysłów katolików, mieszkających w tu- 
teyszey stolicy.

Na zgromadzeniu osób, które dały składkę na 
pomnik dla zmarłego Ministra Canning, Pan Glad- 
stone doniósł, iż posąg ma bydź spiżowy, zrobio
ny przez Pana C hantrey, sławnego rzeźbiarza 
krajowego.

Na krótki czas przed odmianą Ministrów na
szych, tyle osób odwiedzało Xięcia Deoonshire w 
jego majętności Chatsworth , iż oprócz zwyczay- 
me znajdujących się 100 łóżek, musiano jeszcze 
kupie ich 5i.
, л S* y ° 4 Ć’ sk"ro окг^У АгУа i Bibian przybędą 1 M alty  do Portsmouth, pojedzie tam zaraz 
Aiązę Jilarencyi, dla rozpoznania, czyli są zdatne 
jeszcze do użycia. Na Tamizie uzbrajają 6 okrę
tów dla przewiezienia zbrodniarzy do Nowey po- 
łudniowey Wallii i kraju Fan Diemen. Słychać, 
iz rząd myśli posyłaj do tych osad, wszystkich 
zbrodniarzy, skazanych na wywiezienie z kraju: po
trzeba tam bowiem robotników, zwłaszcza do rol
nictwa; ludzie prywatni przyymują ich do służby, 
przez co skarb nie ponosi wydatków na utrzyma
nie wspomnionych zbrodniarzy. J

Statek parowy Irresistible, wybudowany tu 
1 przeznaczony dla Grecyi, a potem uznany za nie
zdatny do użycia, sprzedano niedawno przez licy- 
tacyą za 770 f. szt. (5o,8oo zł. poi.)

. 0twó,r .17  podziemney drodze pod Tamiza 
będzie za kilka dni zatkany, poczem zacznie sie 
wypompowanie wody. Pan Brunei zaręcza, ii po
myślnie ukończy tę robotę, byleby nie zab rak ło  
pieniędzy.

List z Nowego-Portu pod d. i stycznia do- 
nosi, iz wiadomość o bitwie Nawaryńskiey przy
wieziona tam przez okręt z A ntw erp ii, sprawiła 
wielką radość, 1 w wielu mieyscach uroczyście ob
chodzono ten wypadek.

— Dnia 26 _
Xiążę TFellmgton miał wczora długą rozm o-  

wę z Panem Hushisson} który potem wysłał szta
fetę do Windsor.

Posłowie zagraniczni przy dworze tuteyszym 
mieli w tych dniach częstą naradę z Hrabią JDu- 
dley w wydziale spraw' zagranicznych.

Stary Hrabia Eldon ma bydź bardzo urażo
ny za sposob, pkim Xiążę TFellington z mm postą
pi ł ,  odwiedzając go, i prawie wymagając na nim 
przyznanie, iż jest zanadto w podeszłym wieku, 
aby mógł znowu objąć urząd Kanclerza.

Katolicy tutejsi odprawili <Ыа *2 b m,
zgromadzenie, na którem ułożyli petycja do W r. 
lamentu o nadanie swobód. Źnaydował*ie oraz 
na tem zgromadzeniu Lord Rossmore, protestant 
1 wmow,e swojej oświadczył, iż katohkom an! 
gielskim mmey jeszcze zarzucić można, niż irlandz-

w ’M r X i e l s c “ l8ndZCy « * * *  - t
Odebrane tu listy z A lexandryi pod dniem 

16 grudnia donoszę, iż Basza Egipski ponowił1 2  
pewmeme opiek, swojej Chrześcijanom, chociaż 
brót.p an0wenia Dywanu wzięły jakikolwiek o-

PoRTUf i ALl JA.
Lisbona dnia 6 stycznia.
(Journal de St.  Petersbourg.)

ntwftł5 °Wa’ тІаПа Przez -Królewnę Rejentkę, na 
otwarciu zwyczajnego posiedzenia Korlezó w jćne-
na °mhl' Królestwa, najlepszy sprawiła skutek 
na publiczności; mowa ta , pokrzep,iajęca w na- 
dzie^ch, ułożonę została przez P. C a l L  Ilono - 

<*ouvea lJurao, ministra spraw wewnętrz-
n lCX PZ T r‘m ’ ktÓreg° koc«tJtucyy.

«• Г™ Na.y'Ti5k®zy entuzjazm patryotyczny, oka
zał Się pomiędzy licznymi widzami, którzy się znay-
dowai, na reprezentacji nadzwyczajnej, d a jy
stoścTnTr ?• Ka,0la- wiec‘°re“ , w dniu uroczy! E nowego otwarcia obu izb. Po-
L v n m f f Г0 3’ П  e d ' ' °  І Г '  łjyłn "y-lesiono  tryumfalnie na scenę, śród naywiększych oznak 
radości i jednomyślnych oklasków. * ł

•— D nia i  o stycznia. —.
t> а іг ?  Warszawskiey.)

Tnf.n, n  СЛ Ш'1 ,doniósł rzędowi naszemu, i l  Infant Don M iguel przybędzie tu między d.’ 2o
a 23 n. m., i ze naowczas ogłoszone zostanę nie- 
ktore postanowienia Cesarza Don Pedro , zwłasz- 
ha "У"11 Ь ‘"Мѵг Jenerałów Saldan-
M w Z l  f  ‘ CaU a- ZtL,ie s*81 teraźniejsi Ministrowie przewiduję, iż urzędowanie ich wkrót- 
ce weznue koniec. Minister sprawiedliwości zn- 
stał obrany Rektorem Collegii do, nobles, a Mi-

ш"егкГь7уу7кГ§Г2пусЬ ileklore“ uniW№y-
,pnt± T  ЬЬу Pa.rótv> Podany Królewnie Re- 

” p 1 p" osnowie następujęcey: — Nayiaśniey- 
sza Pam! P0 raz trzeci zwołana jest Izba Parów 
dla gorliwego wypełnienia swoich obowiązków. 
Przez dotychczasowe postanowienia, mędrę roz- 
wagę i spokojne doświadczenie, próbować będzie 
Izba Parów, czy s,ę „ie „da pomnożyć doskona- 
łosci naszej budowy poi,tycznej , i przekonać o 
wierność, swojej dla tronu i miłości ojczyzny. 
Z radosnę nadziej widzi ona zbliżajęcy się 
dzien, W którym Królewski potomek l)w L ! Bra! 
ganckiego do ludu swego powróci. Obecność Don 
Miguela rozbroi stronnictwa, połęczy wszystkich 
Portugalczyków , przybliży do nich szczęśliwę 
przyszłość. Izba doznaje wielkiej radości z przy
jąć,elskich stosunków, które W . K. Mość umia
łaś utrzymać między Portugalię i w.zysjkiemi 
krajami Luropeyskiemi, i spodziewa się. że sto
sunki te nie będę wzruszone. Stan skarbu ścią
gnie uwagę Izby, a cięgła oszczędność jest podłu»- 
mey najpewniejszym środkiem do postawienia 
go w stanie kwitnęcym. Już teraz cieszy się Ii-  
ha nad/aeję, i 9 kredyt banku będzie przywro- 
eony. ІѴакопіес: z uszanowaniem i wzruszeniem 
dziękuje Izba W . K. M. za zdanie, jakie o niey 
W. K. M. wyrzekłaś, a mianowicie, że słava i 
szczęście ojczyzny, jest jedynym jey prac ceem; 
me pragnie onamney wdz ęcznośpi, prócz poelwa-
ІЬ)гІица1сгук0№.П’’ГСЬу 1 'łdz^ CMOaci wszystkich

POtWOl0n° ^ p o le c e n ia  J i r  L i s i e g o  W ojennego Gubernatora
A ndrzey Pucharski R zeczyw isty R adca Stanu i Kawaler

------- -̂----------------- ----- -
W D ruham i Jiedahcyi.


